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Wiadomości krajowe.
Z  G e r l i n a ,  dn ia  25 L u te g o .

N.  Pan raczył  Assesso ra  O  firn przy I r i t en -  
d e n t u rz e  3go korpusu  miano wać  Radzcą  I n t e n  
d e n t u ry  przy 7myin  korpus ie  i patent  jego w ł a ­
sno ręc zn i e  podpisać.
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Wiadomości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W  a r s z a  w y , d n ia  23- L u te g o .

W  d n i u  26.  b. m ,  zaczynając  o godz in ie  8. 
a r a n a ,  w sali pos iedzeń  b a n k u ,  od b ęd z ie  s ię 
pub l i czn ie  w ło że n i e  do  kół  n u m e r ó w  seryt  
Obl igacy i  U d z i a ło w yc h  z pożyczki  42 m i l io n o ­
w e j ;  samo zaś losowanie  seryi  w d n iu  1. Marc a
r ' . . 0 godz in ie  o. z r a n a ,  w t e m ż e  s a m e m  
miejscu.

lrZQiłow *praWozilani& z  czynności Dyrekcyi 
shieirntJ ^ ° Warzystwa Kredytowego Ziem-

Stycznia i&Jv?0* ̂  ^  d° 2°* 
J u źto  trzynaste  nV.i . >. • . ■ •

T ow arzystw a. K a żd e*  °  Pl5ł^ c?e ^tnierna1 "■azde z nich widzi was, do?

stojni  P ano w ie  z e br an y ch  w to miejsce,  gdz ie  
w y k on aw cz e  towarzystwa władze z dz i a ł ań  
swoich pub l i czny  zdają r ac h u n ek .  Zai ste ,  
b łoga  to zasada p raw a ,  która zaszczytowi oby- 
wat t lskie j  u f nośc i ,  po ruczy ła k ie runek  ogó l ­
ne j  sp ra w y ,  a wspólną pobu dką  j e dno cz ąc  
wszystkich władz ogniwa  wy konawcze  i d o z o ­
ru jące ,  rozkaza ła  co pól  r o k u  stawać p i e rw sz ym  
pr zed  sądem d r u g i c h ,  dla p od dan ia  s ię  b ez ­
s t r o n n e m u  wyrokowi  obywatel sk iego sumi en i a .  
—  L e c z  Pan ow ie ! '  z  s a m eg o  p rawa  wynika je* 
dnos ta jność  dz i a ł ań ;  p e r y o d y c zn e  więc  ich o-  
b t a z y ,  pon iekąd  równi eż  j e dn os t a j nem i  być 
mu szą .  Sądzimy w sze lako ,  że  m i m o  tę ce ch ę  
s p r a w o z d a n ia ,  sarna ważność p rze dm io t u  p o ­
trafi zwróc ić  i za t r zymać  całą waszę uwagę .  —  
E p o k a ,  z której  zdać sprawę przystępujero,  p o ­
p rzedza  bezp oś redn io  p ó ł r o c z e  kończące  p ie r ­
wszy s i edmiole tn i  ok res T ow arz ys tw a .  N iep o-  
t r zebu jemy dostojni  P a n o w ie !  o d na w ia ć  w p a ­
mięci  waszej ,  że do  t e rm in u  t ego  A r t .  142. i 
200. zasadniczej  us t awy ,  od n io s ł y  dw a  n ad e r  
waż n e  r o z p o r z ą d z e n i a ,  a mi anow ic ie :  w y d a ­
wan ie  k u p o n ó w  pie rwszej  zm ian y  p rzy  w y p ła ­
cie czternastej  raty, i p rek luzyą  wnijścia d o T o .  
warzystwa .  —  Rozporządzen ia  t e ,  stały s i ę  
p r z e d m i o t e m  szczególnie jszej  troskliwości D y ­
rekcyi  g łów ne j .  J u ż  z po p rze dn ieg o  s p r aw o­
z d a n ia  w i a d o m o ,  że przygotowanie nowyęk
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i l tuponów musia ło hyc rozpocząłem tak wcze­
śnie, aby koniec p r a c y  ostateczny te rm in  uprze­
dz i ł .  O bok kon tynuow an ia  tego .rozciągłego i 
(.mozolnego.zatrudnienia , pozostało w poui ie- 
rnonem p oboczu  obmyślić  ś rodk i wykonania  
operacy i,  o której mowa, w czasie przez prawo
przep isanym , i w sposob jednoczący bezpie- 
c/.f ńst.wo -służby z elo.godnością posiadaczow L i ­
stów Zastawnych. — Przepis,prawa zaakumu- 
ło w a ł  wydawanie now yc l i  kup o n ó w  z realiza- 
cyą w ylosow anych L is tów  .Zastawnych i ku p o ­
nów  czternastej ra ty ,  chcąc mieć dope łn ionem  
to oboje w czasie o d .22.,Czerwca.do 19. L ip c a .  
In te re s  Towarzys tw a doradza w obu  tych czyn- 
nościach sprawdzać.L ;sty Zastawne z  ks ięgami 
odc inków . T e n  zatem stan rzeczy czyniąc ko- 
n iecznem  jednoczesne użycie tychże samych 
ksiąg do dwóch oddz ie lnych czynnośc i , p o m i­
m o ,  i e  każda z n ich  poszczególnie rozciągłe 
za trudn ien ie  nastręcza, n iepoślednią  w w yko ­
na n iu  trudność przedstawił. Jednakże w we- 
w n ę trzn e m .u rzą d ze n iu ,  jakie w tym celu D y -  
rekeya g łów na p rzygotowała , obok szczegóło­
w y c h  na wszelki wypadek przepisów, porządek 
i kontro l lę  zabezpieczających, us i łowa ła  Dyrek- 
cya tak obow iązk i swoje w tej m ierze pogodzić, 
źe zgłaszanie s ą  o kupony  pierwszej zmiany., 
bądź bezpośrednio do D yrekcy i  g łów ne j,  bądź 
za pośredn ic twem  D yrekcyów  szczegółowych, 
zacznie się z dn iem  15. L ip ca  r. b., a zatem 
w ciągu przepisanego te rm inu . —  R o z p o rz ą ­
dzenie., o k t o r e m m o w a ,  przed og łoszen iem 
g łó w n ych  onego zasad, D yrekcya g łów na  nie- 
otnieszkala zakom m unikow ać obu  dosto jnym 
K o m ite to m . —  K o ń co w y  przepis ob ję ty  w A r t .  
»00. prawa o T ow arzys tw ie  K redy tow em  Z iem - 
skiem w s łowach: „ T e r m in  ostateczny do
wnijścia do T ow arzys tw a , naznacza się do dn ,  
3 2. Czerwca 1833.1 ., po k tó rym  n ik t ju ż  w ię ­
cej do T ow arzys tw a  przy ję tym niezostanie 
—  zdawał się D y re kcy i  g łów ne j wymagającym 
bliższego objaśnienia w duchu  obowiązu jące j 
ustawy. D a ł  powód do tego powszechny od ­
głos w ą tp l iw ośc i,  i wniosek na ogó lne in  zeb ra ­
n iu  D y rekcy i  w d n iu  1. S ierpnia r. z. w tej m ie ­
rze uczyn iony .  —  Z  osnow y w yrazów  prawa 
nastręczyły  się do rozb io ru  te zapytan ia : C z y l i  
w  satnym d n iu  12. Czerwca 1833- roku  w o ln o  
jeszcze wnijść do Tow arzys tw a?  Jaki czyn 
uważać należy za stanowiący wnijście do T o ­
warzystwa? Stosując się do l i te ry  i ogó lne j 
m yś ł i  p rawodawcze j, Dyrekcya G łó w n a  uzna­
ła : że jeszcze w samym dn iu  12. Czerwca b. r. 
w o ln o  jest wejść do Tow arzys tw a , i  źe ze 
w zg lędu  na a r tyku ł  4 1** ° ra z  164- i  165. In -  
Btrukcyi z dn ia  14- Marca 1826. r o k u ,  w e d łu g  
k tó rych  sam akt p rzystąp ien ia  pociąga za sobą

wszelkiesfculk i stowarzyszenia się, czynem sta­
now iącym  wnijśc ie do Towarzystwa K re d y to ­
wego Z iem sk iego  jest tenże akt przystąpienia, 
.bez względu na to , czy li .akt ten dob row o ln ie  
przez dziedzica , czy li skutk iem poc iągn ięc ia  
w ie rzyc ie l i  h ipotecznych z urzędu zeznanytn 
zostanie. —  Zapobiegając szkod l iw ym  skut- 
kom wątpliwości w tej m ie rze , Dyrekcya g łó ­
wna ob jaśn ien ie  wspomnione zako rnm un iko -  
wała D yrekcyom  szczi go łow ym  i ogłos iła  przez 
pisma pub liczne. Z  dn iem  2.2, nadejść ma­
jącego miesiąca Czerwca , pocznie s ę realiza- 
cya ostatniego z p ie rw o tn ie  wydanych  kup o n u , 
,Z kuponem  tym  połączą się nagłówek zaopa­
trzony, jak sam L is t  Zastawny, podp isem sześ­
ciu u rzędn ików  T ow arzys tw a , i  innern i  cecha­
m i w iarogodności. G dy  jako taki, m ó g łb y u le -  
aać podstępnym  zabiegom szczególnie j wzg lę­
dem klassy mieszkańców m n ie j  ośw iecone j; 
zdawało się przeto D y re kcy i  g łó w n e j ,  iż dla 
zapobieżenia z łe m u ,  nag łów k i o któ rych  m o ­
wa, wraz z ostatnim ku p o n e m , z ob iegu w y c o ­
fane być p o w in n y .  I  illa (ego Dyrekcya g łó ­
wna pospieszyła wydać stosowne w tej m ierze 
obwieszczenia. —  W e  wszystkich w y m ie n io ­
nych pow yże j ogó lnych  p rzedm io tach , stano­
wiła zasadę jednom yślność cz łonków  D y re k -  
c y i ,  wsparta zgodną op in ią  mającego udz ia ł 
w naradach genera lnego  Prokuratora k ró le ­
wskiego. —  W  u p łyn io n e tn  pó łroczu  b y ły  za­
stępca Prezesa D y re k c y i  g łów ne j J W .  Ciesz­
kow sk i,  ukończy ł  ten zawód trosk liwą g o r l iw o ­
ścią odznaczony. N .  Pan dalszy k ie runek us i­
łow ań  D y re kcy i  g łó w n e j ,  raczy ł poruczyć 
Radzcy Stanu M orawsk iem u. O b jęc ie  u rzędu 
przez dzisiejszego Prezesa, dało miejsce nad­
zw ycza jne j rew izy i  kassy g łów ne j.  A k t  tej re 
w iz y i  poświadczył zupe łną  całość funduszów  
je j  zachowaniu  , a nadzo row i D y re kcy i  p o ru -  
c z o n y c h ; rew izye zaś zwyczajne zarządzone 
po W o je w ó d z tw a ch ,  takież same p rzyn ios ły  
św iadectwo o służbie w Dyrekcyach  szczegó­
ło w y c h .  —  Po okreś len iu  o g ó lnych  zarządzeń 
i  wypadków u p łyn io n e m u  pó łroczu  w łaściwych, 
p rze jdz iem  do wyświecenia  rezu lta tów  z w y ­
czajnych działań D y re k c y i .  —  Przep isy  o b o ­
w iązu jące m ieć chcą, iżby jak są jaw nem i dla 
og ó łu  pó łroczne  sprawozdania nasze, b y ły  r ó ­
wn ież  jaw nem i u w a g i , o raz postrzeżenia K o ­
m i te tu ,  do jak ich  tamte nastręczą pow ód. —  
Postrzeżenia te ściągać 6ię mogą lub  do o g ó l ­
nego poboru i  wydatku Tow arzys tw a , lub  też 
do  pobo ru  i wydatku  na A d m in is t ra cyą  onego. 
W łaśn ie  w u p ły n io n e m  pó łroczu  mia ła  D ^ re k -  
cya g łów na  do za ła tw ienia m o n i ta ,  o k tó rych  
mowa, co do sprawozdań do w łączn ie  ostatnie 
go  pó łrocza 1830- r. a co do rachunków admi*
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nfs t r ac y jh yeh ,, po koniec  r. 1831. —  Nie  t i n  
skład D y r e k c j i  g ł ó w n e j ,  który działa! w owej 
e p o c e ,  po w oł an y m  był ( c o  i nas tępn ie  z na tu ­
ry rzeczy dziać się będz ie )  do  ob ja śn ien ia -mo­
n i t ow an ych  okol iczności ,  W- każdym razie 
Świadectwa ksiąg bu h a l t t r y cz ny ch  stale p o z o ­
stając też i a tne,  do  udzie len ia  odpowiedz i  same 
p r zez  się dos ta t eczn ie  użyczają światła.  N a  z a ­
sadzie więc ksiąg t akowych ,  pospieszyła Dy- 
rekeya g łówn a  udziel ić o d po w ied n i e  ob jaśn ie ­
n ia  na uwagi  Komi te tuj  aż po włącznie r. 1829.
—  B y ł o b y  zby t  rozc iąg łem szczego łowo wyto-
szczać wszystkie o k o l i c z n o ś c i , które zwróciły- 
u w a g ę  nadzorcze j  W ł a d z y  Towarzys twa . .  W  y- 
Starczy w ogólności  przytoczyć,  że jak Komi te t  
w  gor l iwości  o dobr o  To w arz ys t wa  ,, n. epomi--  
ną'ł żadnej  nawe t  na jmnie j sze j -n iej a snośc i  r a ­
chun kow ej ,  tak D y re k c j a  w udz ie lonych  z-stro* 
ny  swojej  odpow iedz iach ,  starała się dodatkowo 
u z u p e łn ić  to wszystko,  cokolwiek-w na de r  krót­
k im te rmin ie  przepisami  do sp rawozda ip j r r ze-  
Łnaczonerni ,  n i edość  wyraźnie  okr eś lonem  być 
m o gł o .  — Głów ny  p ow ód  większej częś-ci po* 
s t r zeżeń ,  leży w różności  zasad,  w< die których 
p r ze dm io t y  sr jedoej  st rony p rzeds tawiane , ,  a 
z  d rugiej  rozb ie ran e  były poważa  się D y rek ­
c j a  g łó w n a  wezwać w tern mi i j sc u  świadectwa 
ob ec n eg o  tu K o m i t e t u ,  i ż  ż a d n e  z-post t zeżeń 
j ego  n i e w y k r . ł o  os ta t eczn ie  w dział aniach  
YVIadz w y ko na w czy ch ' w yra źne j  szkody d o p u ­
szczonej .  —  Początki  n i e m o g ą  być w-olne od 
zboczeń ,  Doświadczen ie tylko sku tecznie n a u ­
cza i do  u lepszeń otwiera po le ;  pierwszy krok 
ku za pr o wa d ze n i u  po żą da ne go  w tej mie rze  
porządku j  zna jdz iec ie  dostojni  P a n o w i e  w n ie ­
jakiej  zmianie  d o ł ą c z o n e g o - t ł o  sprawozdania  
ogó lneg o  obrazu  act iwów i passiwów T o w a ­
rzys twa ,  i w zgodności  t e goż  obrazu  z szcze-  
g o l ow em i  wykazami ,  na k torvch  się wspiera, .

(  D alszy  ciąg nastąpi. )>
R 0' s $ y a.

Z  P e  t e  r s  b u r g a , d.  2./14, L u t e g o .
Pod cza s  k iedy  zima t egoroc zna  w Pe te r sb u r ­

gu  odznacza  się nad zwycza jną  łagodnośc ią ,  
wielka sp rzeczność daje się czuć w najbardzie j  
p o łu d n io w y c h  st ronach Państwa .  Piszą z E ry -  
w a n u  pod d. 25, G ru d n i a  z. r . , że su rowość zi- 
my- p rzechodzi  tam wszelkie wyobrażen ie  ; m r o ­
zy , k t ó r e  zaczęły  się natężać oko ło  10 tegoż* 
*"■ się powiększały dotyla,  że 23. G ru d n .
Cif płomi -  r z  pokazywał  24 s topni  z imn a ,  czego 
do tąd  nu,by ło  przykładu
tan.  °ifU r "  a 1 ,Je S r  - P e  t e r  s b o u r g ozy-

d h o l c i  do  ą o a o f n ' V  W h 6 v e j  ' , r '1Z i i? ył 8i? ‘" i  
z a r / a d f  . n ' n f  1 • '®w * m a S o s z k o ł ,  podz a r z ą d e m  d o c h o w » ńs( ewari£, e | i r k i e ą o , l u b
M«ano wiO , iy ,h .p rzy .kości^ achSteg()WJ z n a n i a .

L iczba nauczyciel i  w tych' szkołach dochodził  
do 84,  u cz n ió w  zaś ,  której* oznaczyć z p e w n o ­
ścią n i e m o ż n a ,  do I.JCO- Nad to  jest 17 szkoF 
przy kościołach p rotes t amskich  , p o d w ła d n y c h -* 
Konsystorzowi  Kur landzk iemu w W i l n ie ,  K o ­
w n i e ,  K ie j d a n a c h ,  T aw r og ie n ia e h  i B ia ły m­
s t ok u ,  z rg  nauczyc ie lami  i 337 uczn iami .“

T  u r c  y a.
Z  K o  11 s t  a t) ty  n o p o l a  , dn ia  27  Sty cznta.-  
( Z  Gaz. P o w S z  N i e m . )  —  Nadz ie je  nasze, - 

że uj rzymy pokoj  w krotce zawar ty,  n ie  ziściły 
się. i ł i r ah im Basza ojiuściwszy o b ó z j m d  Ko- 
niah*,. wyruszył  w pros t  ku Brussa,  Żąda  011,- 
aby warunki  jego bez inodyfikacyi p rzyję to,  na  
co Suł tan przystać n iechce.  P r z e k o n a n y  al­
bowiem-  o do br ych  chęc iach g ab i ne t u  A n g i e l ­
skiego i F r a n c u z k i e g o o r a z  wiedząc ,  że H r .  
Mur. iwiew już  stanął  w Alexa ndr y i ,  n ie  pocz y­
tuje więcej  j iołożenia swego  za tak n ie b e z p ie ­
c z n e ,  jak m u  się. być zda wało  w p ie rwszych  
chwilach po klęsce W .  W e z y r a .  O b y  się tyl ­
ko n i t m y i ł !  D u c h  w stol icy jeszcze jakikol­
wiek, ale w A z y i m n i e j s z e j  pow sz e ch n ie  sprzy­
jają A '  abopu

I b ra h i m  Basza potrafiił ożywić  d a w n y  d u c h  
Janicza rów i pozyskać miłość lu d u ;  ob i e cu ją c  
t e m u  złote góry ; możn ie j szych  p rzez podarun-  
ki na  swoję s t ro nę  przeciąga.  Niechce  011 n a 1 
żaden  sjiosob wprzód  z łożyć o r ę ż a ,  dopóki  Por ­
ta  nie przystan ie  na wszyskie warunki  przez o j­
ca jego przepisane.-  K/.eczy się więc z m i e n i ł . . 
Dawnie j  T u r e k  z pogardą  jinglądaL- na A ra b a  ; 
t e r a z  drzy p r z e d n i m  — - Z r e sz tą ,  cz j  Ib ra lum 
Basza rozum nie  po s tę pu je ,  pokazując się hyc 
tak u p a r t y m ,  to jeszcze wielkie py ta n ie , -  które 
p rzyszłość wyjaśni.

N  i d  e- r  V a n  a" y. •
Z  H  a g i , - d n i a - 19. Lu ie gd ;

H a  n d  e l  s b Ia d zamieści ł  nas tę jmjące pismo.'  
p r yw a tn e : '  „D ow ie sz  się T a n o  n o w i n i e ,  któ­
rej  Mu udzielam , z równ ą  boh-ścią, jaką i ja 
przejęty jestt m ,  kreśląc te s iowa ; powo duje  
mię  zaś do udzielenia Mu  onej  już 10 n ie za ­
p r z e c z o n a  p e w no ść ,  że  rzecz istotnie rak się 
rna ,  już  to p r ze ko n an ie ,  i i  interes Hulandy i  
tego wymaga ,  aby ją zawczasu o n i es  |> r a w 1 e-
d l t w o ś c i  g a b m e t u  Irai icuzktego i angielskie­
go uw ia d o m io no .  —  D on osz ą  mi a lbowiem 
z L o n d y n u  pod d. 15.n1 b . ,  że po-wymian ie  
rozmai tych  projf  ktow i  ̂ kontce - p r o j e k t ó w ;  
w zg lę d em  k t ó r y c h  n ie mo żna  się b . ł o  p o r o ż u  
m i e ć ,  układy rap tem zu pe łn i e  zostały zerwane.  
D .  14. m .  b .  d o r ę c z y ł  L o rd  P a l m e r s t o n  1 A i ą ź ę  
Tal le j r a nd  P o s ł o w i  n a s z e m u ,  B a r o n o w i  v a n  
Z u y l e n  v a n  N y e v e l t ,  o b s z e r n ą  n o r ę , w ktore|  
op i sawszy w osnowie  wszystkie szczego y ugo d  
toczących Się już od 6 tygodn i ,  oświadczają ,  że-
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wszystkich w mocy  ich będących środków ku 
przy ja ci < lskie m u  za ła twieniu  sprawy belgijskiej  
użyl i ,  że więc całą  odpowiedz ia lność  za sku­
tki na s tę p ne  na  H o l a n d y ą z w a l a j ą ;  — oraz,  ze 
blokada odtąd z największą su rowośc ią  i ścisło­
ścią m a  być w y k o ny w an a .  R o z u m i e m ,  iż 
wkrótce b ę d ę  w stanie , udziel ić M u  do s ło wn e j  
treści  tej no ty .  Z a p e w n e  po legać ona będz ie  
n a  takich p r zy c zy n ac h ,  które szyderczo L o r d  
Gre j  o n eg da j  w Izb ie  p r z y ta c z a ł , twierdząc,  
i i  n iewypada  nada l  poczytywać H ol an d y i  za 
s t a rodawną  p rzyjaciółkę W .  B r y t a n i i ,  kiedy 
podczas  wojny A m er y ka ń sk ie j  i od  r. 1793. aż 
do r. 1814. walczyła w sze regach  nieprzyjac ió ł  
t ego pańs twa . "

F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  17. Lu te go ,

W  I z b i e  P a r ó w  n a r a d z a n o  się wczoraj  
( d .  16. )  n ad  p rojek tem do  p rawa w z g lę d e m  
s t an u  o b lę in ic z e g o .  Na  ł awc e  M in i s t r ów  
zas iedl i  P r e z e s  R a d y  i Mi n i s t e r  oświecen ia .  
P ie r w s z y  miał  głos  za br ać ;  p o n ie w a ż  go j e ­
d n a k  rana  ci ągle bol i  i d łu go  mu stać n ie  p o ­
z w a la ,  p ros i ł  o p o z w o le n ie ,  żeby mógł  usiąść,  
p rze to też po s t aw ion o  k rzes ło  dla  n ie go  pod  
t r y b u n ą .  P rzeczy ta ł  n a s tę pn ie  bardzo  ob sz e ­
r n ą  m o w ę ,  w której ośw ia dcz a ,  źe większą 
l i c zb ę  p o p r aw ek  p rze z  K o mm is sy ą  p rze łożo-  
n y c h  ch w a l i ;  sp rzec iwia się j edn ak  zu p e łn ie  
p r o p o z y c y i  p r ze z  Ba ro na  Moar i t er  u c z y n i o ­
ne j ,  zaprowadza jące j  z d a n ie m  je g o  wcale inn y  
sys tem?; .  „ S z a n o w n y  P a r ,  r zekł  Mini s te r ,  
n i e t a i ł  by n a j m n ie j  za mi a ru  s w e g o ,  p r ze c i w ­
s tawić p ro jek towi  do  p rawa knn trep rn jek t .  
W s z a k ż e  ściąga się w niosek  j ego j e d y n ie  do  
miej sc  o b r o n n y c h  ; k iedy zaś 2gi tytuł  p r o je ­
ktu do  p raw a  o d r z u c a ,  n i e p rz y p us zc za  n a t u ­
r a l n ie  użycia ś r od ków  os t r ożn oś c i ,  z a ż ą d a ­
n y c h  p rxez  r ząd na p r z y p a d e k  z br o jn e g o  p o ­
ws ta n ia . "  —  Xią ź ę  N o a i l l e s  i łóm ac zy ł  się 
w sp osó b  n as tę p u j ą c y :  „ Z a s t a n o w i w s z y  się
n a d  o d p o w i e d z i ą ,  z którą W .  Z a c h o w a w c a  
p ie c z ę c i  na  r o z p r a w ę  Markiza  D r e u x  Brez e  
w y s t ą p i ł ,  w yz na ć  t r z e b a ,  iż ni t fma n ic  tak 
s z c z e g ó ln e g o  i z a d z i w i a ją c e g o , coby m o g ło  
pó jść  w p o r ó w n a n i e  z t e rn ,  co się o b e c n i e  
w I z b i e  dz i e j e .  J e sz c ze  *ni 3 lata n ie  up ły ­
nę ły  po r e w o l u c y i ,  a już wymaga ją  z z i m n ą  
k rwią  o d  n a r o d u ,  aby się d o b r o w o l n i e  wy ­
r z e k ł  części  sw o b ó d  i wo lnośc i  swoich .  J e ­
sz cze  an i  3 lata n i e  u p ł y n ę ł y ,  odką d  R e p r e ­
z e n ta n c i  kraju z o b u r z e n i e m  T41y a r tykuł  
kar ty wy kre ś l i l i ,  a t eraz  m u s i m y  być świadka- 
ipi t e g o ,  jak c i i  s ami  mężowie . ,  którzy w t e n ­
czas najgor ł iwie j  na a r tyku ł  w’sp or on io n y  p o ­
ws tawa l i ,  p r z y w r ó c e n i *  o n e g o  w in ne j  p o ­
staci p r agn ą .  M i n i s t e r  sp rawied l iwośc i  sądzi

w p r a w d z ie ,  że dą ż en ie  i t reść a r tykułu  l ą g o  
wcale i n n a ;  twie rdz i  o n ,  że p r z e ło ż o n y  p r o ­
jekt  bardzo  um ia r k o w a n e  i n i e w i n n e  zawie ra  
w ar u nk i ;  co większa ,  winszu je  nawe t  r ew o .  
lucyi  l ipcowej  tego u m i a r k o w a n i a ,  chwa ląc  
j ą ,  źe się do tychczas  ws trzymywała  od wsze l ­
kich p raw wyją tkowych .  A l e  m im o  (o t r zeba  
tylko j e d n y m  rzu tem oka spo jrzeć  na p ro jek t  
p r z e ł o ż o n y  , aby się p r ze ko n ać ,  źe j akkolwiek  
p ię kn ie  o n im sądzi  VV. Zach ow awc a  pieczęc i ,  
o n  j e d n a k o w o  wszelkiej  a rb i t r a lnośc i  wrota 
o t w i e r a . “ Mó w ca  rozt rząsając  nas tę pn ie  r o z ­
mai t e  paragra fy p rojektu  do [ t r awa,  o d r zu c a ł  
o n e  wszystkie jako oczywiste  zg w ał ce n i e  kar .  
t y ,  s tos own ie  do  której  n ikogo  n i e w o l n o  
o d d a l a ć  od sę dz i ów  je go  na t u ra ln y ch  an i  u- 
s t anawiać  t ry bu n a ł y  wyją tkowe ,  j ak ie g ok o l ­
wiek bądź  nazwiska.  „ N ie p r z y p u s z c z a m  “ , 
tak b o w i e m  kończył  m o w ę  sw oję ,  „ o w e j  w y ­
kr ę tn e j  i sub te lne j  r ó ż n i c y ,  którą c z y n ią  
w o w y m  pro jekc ie  międz y  p r aw dz iw y m  i z m y ­
ś l o n ym  s ta n em  o b lę źn ic zy m .  C h c e m y  p rze -  
dewszys tk iem w u c z y n k a c h ,  r ó w n ie  jak w p r a ­
wach n a s z y c b ,  być o twar tymi  i p r o s ty m i ;  p o ­
w in n i śm y więc od rzu c i ć  p r z e ło ż o n y  projekt ,  
p o n ie w a ż  z a g m a t w a n y , z a m ą c o n y  i instytu-  
cyotn i zwyc za jom naszy m wbrew p r z e c iw n y ."  
—  P o  Xięc iu  Noa i l l e s  zabra ł  głos  M in i s t e r  
o ś w i e c e n i a ,  P a n  G u i z o t ,  w o b r o n i e  p ro jektu  
do  prawa.  H r .  FiJ ip  Se gur  p r z e ło ż y ł  r o z ­
mai te  po p r a w k i ,  zaś Xiąźę  P la i sance  wniós ł  
o o d r z u c e n i e  całej  2giej części  p rojek tu  do  
prawa.  — Dalszy  ci ąg  o b r a d ,  na  co j e szcza 
6 m ó w c ó w  się  zap i s a ł o ,  na  p rzysz łej  sessyi  
t oczyć się będz ie .

Z  d u i a jg .  L u t e g o .
W c z o r a j  po p o łu d n i u  o g o d z i n ie  agió j  d o -  ■ 

r ęc zy ł  P o s e ł  belgi jski ,  P an  L t h o n ,  w towa .  
rzyetwie sekre tarzy  pose ls twa R o g i e r ,  V a n -  
d e r s t r a t en  i M o ss e im a n r i ,  Kró l owi  na p o s łu ­
ch an iu  p u b l i c z n e m  u r z ę d o w y  akt dz i ęk c zy nn y ,  
u c h w a lo n y  dla a rmi i  f r ancusk ie j  p rze z  I z b y  
belgi jskie.  Kró l  p r zy jm ow a ł  D e p u t a c y ą  s i e ­
dząc na t r o n i e ,  o to c zo n y  X ią ź ę t am i ;  M i n i ­
s t r o w i e ,  Marszałek G e r a r d  i G e n e r a ł o w i e ,  
którzy w w yp raw ie  A nt w er p ek ie j  u cz es tn i ­
cz y l i ,  stali z o b y d w u r h  s t ron  t ronu .  T e g o ż  
sa m eg o  dn ia  p r ze d  d w o m a  laty p r z y jm o w a ł  
Król  w P a l a i s - R o y a l  D e p u t a c y ą  k on g r es su  
belg i j sk iego,  o f ia ru jącego  k o r o n ę  belgi jską 
X ię c iu  N e m o u r s .

O k o ł o  400 w ych odź ców  Polskich zamyślają  
po o d eb r a n iu  poz wo le n ia  r ządowe go  opuśc ić  
D e p o t  w Bourges  i mieszkać późn iej  po in ny c h  
miastach,  p o d ł u g  upo do ban ia .  Więks ze j  czę­
ści wo ln o  udać się d o  P a r y ż a ,  aby tam s łuchać 
prelekcyi  w wydzia le  p ra w n ic z y m i  m e d y c z n y m .
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N o c y  ze sz ł ej  poprzybi jano na n o w o  kilka o -  
d ezw  na korzyść X ię ż n y  Berry ;  tudzi eż  j t d n ę  
na korzyść N a p o l e o n a  I I I .  ( P ! )

H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  dn ia  7.  L u t e g o .

Gazeta tu w yc h od zą ca  C o r r e o  zami eśc i ł a  
sp ro s t ow an i e  D o n a  A n t o n i o  H a l e n  w z g l ę d e m  
w i a d o m o ś c i ,  ud z i e l o n e j  dawniej  pr zez  p isma  
cz a so w e  o bracie  j e g o ,  zn a jo m y m  belgi jskim  
G e n e r a l e  D o n  Juan  de  H a l e n .  T e n  b o w i e m  
korzystając 7. am n es ty i  Kró l owe j  upraszał  o  
p o z w o l e n i e  po wr otu  do  H i s zp a n i i ,  T o  s i ę  
6tało pr zy c zy n ą  m y l n e j  w ia d om o ś c i ,  iż z u p e ł ­
n i e  z s łużby  belgi jskiej  wys tąp i ł ,  które to d o ­
n i e s i e n i e  brat o b e c n i e  zb i j a ,  uw aża jąc ,  ż e  
G e n e r a ł  j e d y n i e  tylko,  aby r o d z i c ó w  s w o ic h  
p o d e s z ł y c h  w wieku  o d w i e d z i ć ,  do  H i sz p a n i i  
s i ę  uda je ,  a le  po kilku ty go dn ia ch  n i e m y l n i e  
z n o w u  do Be lg i i  p o w ró c i .

W  San  Sebas t ian  z a w ią za ło  s i ę  t owarzys two  
x t c e l u  wsp ieran ia  w y c h o d ź c ó w  wracających  
teraz po  o g ł o s z e n i u  amn es ty i  do o j c z yz n y .

Pa mią tkę  s ł a w n e g o  p o e t y ,  Mart ine z  de  la 
R o s a ,  który w roku XS23. sp ra w o w a ł  urząd  
Mini s t r a ,  a od tąd  na w y g n a n iu  życia  d o k o ń ­
c z y ł ,  o b c h o d z o n o  przed  kilku dn ia mi  w Ka-  
d y x ie  p r ze d s t a w i e n i e m  d w ó c h  j e g o  sztuk na 
teatrze t a m e c z n y m  „ A b e n  H u m e y a “  i „ l o s  
C e l o s  in f un d ad o s . <{ — W  tym że  s a m y m  tea­
trze d a n o  także w t ł u m a c z e n iu  h i s zpa ńsk iem  
dramat Szekspi ra  „ K u r y o l a n . “  

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dn ia  15.  L u t e g o .

G l o b e  dzis iejszy  d o n o s i :  „Hrab ia  P o z z o
di B dr go  inter.esa swoje  dy p l om a ty czn e  z L o r ­
d em  Pa lm er s to n  skończy ł  teraz z u p e łn i e ;  nie-  
s ł y s z y m y  jednak,  ż eby  już miał  być o z n a c z o n y  
d z i e ń  odjazdu j e g o  do Paryża.  Hrab ia  każdy  
poranek przepędza u przyjaci ela  s w e g o ,  X ię -  
c i a Ł i e w e n ,  w A s h b u r n h a m - H o u s e .  P od cz a s  
t eraźnie js zego  pob ytu  sw e g o  zakupi ł  on  w ie l e  
p rz e d m i o tó w  kunsztu.

B iskup Dt irbarnski , bez  najmniejszej  osten-  
tacyi ani  n iepopi sując s i ę  d o b ro c zy n n oś c ią  s w o ­
ją, w  roku Zeszłym 9000  fnt .  (180 ,000 zł .  p o i )  
udz i e l i ł  na wsparcie  ubo g i ch  i podup ad łych .

V i s c o u n t  M i l ton  , najstarszy syn d o ty ch cza ­
s o w e g o  Lorda  Mi l ton ,  te raźn iej szego  Hrab ie go  
L i t ? wil l iam , po śmierci  dziada s w e g o  d o m n i e ­
m a n y m  jest dz i edz i cem j ednego  z na jbogat szych  
parostw.  M i o d y  L o r d ,  sko ńc zy w sz y  w p rze ­
s z ł ym  kwartale b i eg  n au ko w y  na un iw ers y t e -  

"występuje teraz,  m a j ą c  lat 2 1 , . pop ier w szy  
Ma]['V Parlamenc ie  jako zast ępca  miasteczka

v^ la*g° wie  odprawi ło  s i ę  w przesz ły wto -  
a ne  z g r o m a d z e n i e ,  zsarnych  tylko kobiet

z ł o ż o n e ;  by ły  to depufałki  rozmai tych / ę -  
kodzie lni  w Glasgowie  i ok o l i ca ch , mające się  
naradzać nad s t o so wn em i  ś rodk am i ,  aby w o- 
b e c n e m  wewnętr zne m- pr zes i l en i u  dostąpić  p o ­
l e ps zen ia  bytu sw eg o .  Obrano  Prezydentkę ,  
Sekre tarzowę ,  kassyerkę,  tudzi eż  komi tet ,  i 
z b i e ł a n o  p i en i ądze  przez deputatki  z ł o ż o n e .

W  Irlandyi  Cholera  dotąd wcale nieustaje ,  
o w s z e m  z p o m i ę d z y  zapad łych na tę chorobę,  
więcej  n i e ró w n ie  umiera,  niż  do zdrowia przy­
chodzi .  W  ty g o d n i u ,  d n i e m  8. Lut-  s i ę  k oń ­
czącym  wydarzy ło  s i ę  536 n o w y c h  przypadków  
c h o l e r y c z n y c h ; 303 o so b  u m a r ł o , 196 wyzdro­
wiało .  Najbardziej  grassuje pornor w Tra l ee ,  
KilnagarifF,  Cast l epol lard , Ki l l oughter  i Ki l ­
ken n y .

l i m e s  zawiera  nast ępujące  u w a g i  nad  
o b e c n e m i  s t o sunkami  S tanów Z j e d n o c z o n y c h  
A m e r y k i  p ó ł n o c n e j : „ D o p ó k i  k o ń c e m  p o ­
krycia r o cz n y ch  wydatków krajowych albo  
u m o rz e n i a  d łu g ó w  daw nie j  zac iągn i ę tych  zna ­
c z n e g o  po tr z e b o w a n o  d o c h o d u  z c e ł ,  ża d n e  
państwo  U n i i  A m er y k ań sk ie j  n i e m ia ł o  prawa  
sprzec iw ia n ia  s i ę  t em u  sys t e mato wi  ceł ,  g d y i  
je  na korzyść  pub l i czn ą  p ob ie r an o .  W  p ań ­
stwach ,  b ęd ą cy c h  daw nie j  o sadami ,  zaopatry-  
waneroi  w wy roby  przez  kraj mac i erzys ty ,  tu­
d z i e ż  w których grunt  n i e p r z e b r a n e m  źró­
d ł e m  p o m o c y ,  w y w ó z  p o w in n y  s ta no wić  p ło ­
dy s u r o w e ,  zaś  d o w ó z  wyroby  r ę k o d z i t l n e .  
Z  p ł o d ó w  su ro w y ch  n i e m o ż n a  by ło  dos ta t e ­
cz ne j  i lości  c e ł  z e b r a ć ,  b e z w z g l ę d n i e  naw et  
na to,  czy  to p o l i t yc zn i e ,  takowy d o w ó z  c ł e m  
obarczać ,  bo t a m a ło  w p r o w a d z a n o ;  zaś o po ­
b i eran iu  podatków od  w yr o b ów  krajowych,  
a lbo o p ob ier an iu  podatków g ł ó w n y c h  n igdy  
n ie m y ś la n o ,  i by ł yby  leż  takowe  pobory  o b e ­
cn i e  dla At ne rykańczy  ków n i e z n o ś n e .  G d y  
zaś po u m o r z e n i u  koszto-w w o j e n n y c h  i d łu ­
gu kra jowego ,  b ę d ą c e g o  skutk iem wojny,  stało  
s i ę  r zeczą  m o ż l i w ą ,  zm n i e j s z y ć  c i ężary  
n a f o d u ,  ci w s z y s c y ,  co  g łó w n ie j s z e  artykuły  
w y w o z o w e  wyrabiają,  i c i ,  którym syst emat  
od w e tu  ze s t rony za gr a n icz ny ch  móg łb y  przy ­
n i e ś ć  uszczerbe k, n i e z a p r z e c z o n e  mie l i  prawo  
dom a ga n ia  s i ę  n i e z w ł o c z n e j  redukcy i  taryły.  
W s z a k ż e  była  to w łaś n i e  c h wi l a ,  w której  
więk szo śc i  c z ło n k ó w  K o n g r e s u ,  p rz yc hod zą ­
cych  z państw p ó ł n o c n y c h  i w s c h o d n i c h ,  n*  
myś l  p r z y s z ł o ,  z c e ł  od  w yr o b ó w  zagrani ­
cz n y c h  zrob ić  n ie jakoś  sys t emat  wspierający  
p e w n e  o d n o g i  pr ze m y s łu  krajowego  i za p o ­
m o c ą  p o w s z e c h n e j  dan iny  zaprowadzać  p o l e ­
ps ze n i a  m i e j s c o w e .  Wtenczas^  d o p ie r o  p o ­
wsta ły  państwa p o ł u d n i o w e  i r o z p o c z ę ł y  
z mn ie j s zą  a lbo  większą  sprężystośc ią  i r o z u ­
m e m  o w ę  u p o rc zy w ą  walkę przec iw  c ło m ,
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Która'  w p o ł u d n i o w e j  K a r o l i n i e  g r oz i  s i ę  z a ­
m i e n i ć  113 j a w n ą  r t w o i u c y ą .  W s z a k ż e  nu l l i -  
f i ka to rowio  t a m e c z n i  z sw e i n i  z a m i a r a m i  wo- 
j e n n e m i  m a ł o , ,  j ak  s i ę  r d a j e ,  z n a jd u j ą  w s p a r ­
c ia  u z i o m k o w  s w o i c h ,  zaś r z ą d  c e n t r a l n y  
t akże  n i e c b ę t n i t b y  s i ę  jął  o r ę ż a ,  n i e b ę d ą c  
w i s t oc i e  p r z y g o t o w a n y  do  p o p i e r a n i a  k r ok ów  
n i e p r z y j a c i e l s k i c h .  C a l e  woj sko r e g u l a r n e  
S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ,  s t o s o w n i e  do  w y b o r ­
n i  g o  d z i e ł a  P a n a  S tua r t ,  n i * w y n o s i  n a d  ÓOOO 
i n d / i , ,  a m a t t r y a ł y  w o j e n n e  z a p e w n e  w r ó ­
w n i e  n i e d o s t a t e c z n y m  s t an i e .  O p r ó c z  t e g o  
P r e z y d e n t ,  G e n e r a ł  J a c k s o n  , z  i n t e r e s u  w ł a ­
s n e g o  tez j t s t  n u l l i f i - a t o r r m  , a p o n i e w a ż ’ s ' ę  
w p o s ł a n n i c t w i e  swo je ro  o ś w ia d c z y ł  p r z e c i w  
s v s l e m a l o w i  l a m u j ą c e m u  związki  h a n d l o w e ,  
d o ś w i a d c z a ć  w i ęc  w p r z ó d  b ę d z i e  wszys tk i ch  
p o j e d n a w c z y c h  -ś rodkow, .  z a n i m  d o  d z i a ł a ń ’ 
w o j e n n y c h  p r z ys t ą p i ł  G r oź ny ,  t o n ,  j a k i m  
o b i e  s t r o n y  s i ę  t ł ó m a c z ą ,  n i c  tut aj  n i e d o w o -  
d z i ,  b o  A m e r y k a n i e ,  p o d o b n i e  j ak  p e w n y  
n a r ó d  E u r o p e j s k i , ,  c h e ł p l i w o ś ć  i n a p u s z y s t o ś ć  
s l o w  poczy tu j ą ,  b y ć  p o t r z e b n ą ,  a b y  s w o j e  
p r z y w i ą z a n i e  d o  w o l n o ś c i  i c h ę ć  u t r z y m a n i a  
n i e p o d l e g ł o ś c i  w y b i t n i e  o b j a w ić .  L e c z  j a k ­
kolwiek-  o b s z e r n e  są. r ozp r awy .  A n t i u n i o n i -  
s t o w ,  n i e m o c ą  j e d n a k  w y p i e r a ć  s i ę  d o b r o ­
d z i e j s t w ' s p ł y w a j ą c y c h  na  o g ó ł  s t a n ó w ,  w ł a ­
ś n i e  z p o w o d u  tej un i i .  Z w i ą z e k  t en  c z y n i  
w sz y s t k i c h  m i e s z k a ń c ó w  n a r o d e m  w o l n y c h  
o b y w a t e l i ,  zaś  (to z n i e s i e n i u  un i i  tw orzy l i by ,  
t y lk o  massę  r o z d r o b n i o n y  cli i n a  w ie lk i e j  
p r z e s t r z e n i  p o r o z s y  py wan  ych  g m i n ,  k l o n  by,  
r ó w n i e  jak d z i c y , . p r z e z  n i c h  w y-parci z s i e d z ib  
s w o i r b ,  b e z u s t a n n e  m i ę d z y  sobą ,  t oczyły,  wój t  
ny» Z a b e z p i e c z a  o n  im p ok ó j  w e w n ę t r z n y  
i p o w a g ę  z: wr i ą t r z ;  da j e  im  p o ł ą c z o n ą  s i łę  
z b r o j n ą ,  k tór a r n a ł em i  kosz t a mi  h a n d e l  ich- 
ria każ d e m  m o r z u  i w k a ż d y m  k ra ju  oca l a ,  
j e d n a j ą c  o r a z  p r a w o m  o b y w a t e l i  A m e r y k a n  
sk i ch  s r a r u n t  k pa ńs tw  u c y w i l i z o w a n y c h .  W y  
s t a w m y  s o b i e  u n i ą  r o z w i ą z a n ą  , s t o w a r z y s z e ­
n i e  p a ń s t w  o w y c h  r o z s z a r p a n e , ,  ś w i e t n e  gwia-  

> z dy  22 S t a n ó w  z b a n d e r y  i ch  wy ta r t e ,  w y s t a ­
w m y  sob i e ,  ż e b y ś m y  ty lko  o K a r o l i ń ćz y ka c l i , ,  
W i r g i ń r z y  kacb ,  F i l a d e l f i j r z ą  kach  i t: d .  m ie l i  
s ł y s z e ć ,  n i e z a ś  o  Z j e d n o c z o n y c h  S t a n a c h  
A m e r y k i ; : —  k n g o ż b y ,  P r z e b ó g !  z i o m k o w i e  
W a s y n g t o n a  i F r a n k l i n s  w E u r o p i e  o b c h o ­
dz i l i  ! st

H r a b i a  A b e r d e e n  p o d c z a s  o b r a d  I z b y  wyż- 
s ze j  w z g l ę d e m  a d r e s s u ,  o d p o w i e d n i e g o  na  
m o w ę  z t r o n u ,  n a z w a ł  F r a n c y ą  k r a j e m  n i e ­
p r z y j a c i e l s k i m  , a r z ą d  f r a n c u z k i  r z ą d e m  t y m ­
c z a s o w y m ;  co d o w o d z i ,  iż U l t r a -  I o r y s o w i e  
n i e u z n a j ą  b y n a j m n i e j ;  i s t n i e j ą c e g o  t a m  p o ­
r z ą d k u  r zeczy . -

G a z e t a  G l o b e  o b e j m u j e  w i a d o m o ś c i  z G re -  
cy i  p o d  d n i e m  5, S t y c z n i a ,  iż w k ra ju  t ym  o- 
c z e k u j ą  p r z y b y c i a  K ró l a  O t t o n a  i H e g e o c y i , ,  
z  tern w i ę k s z e m  u p r a g n i e n i e m ,  iż  wojsko-  
g r e c k i e  z ag ra ż a  co  c h w i l a  z r a b o w a n i e m  m i a ­
s t a  P a t r a s .

Z - d n i a  16; L u t e g o .
S u n  dzi s ie j s zy  p i s ze ,  co  n a s t ę p u j e :  „ D o n o ­

si l i śmy p r z e d  k i l ku  d n i a m i ,. ż e  n o t a  h o l e n d e r ­
ska , .  d o r ę c z o n a  L o r d o w i  P a l m e r s t o n  ,. n i e b y ł a  
z a d o  wo ln i a j ą ca .  Dz is i a j  d o w i a d u j e m y  s i ę , źe  
M i n i s t e r  na sz  sp r aw  z e w n ę t r z n y c h  i X i ą ź ę T a I -  
l e j r a n d  n o t ę  w s p o m n i a n ą  p o d  ścis łą  wz i ąw szy  
r o z w a g ę ,  o świa dcz y l i , ,  ż e  n a  ż a d e n  sp o s ó b  
p r z y j ę t ą  być  n i e  m o ż e  i ż e  ca ła  sp r aw a  w na j -  
w i ę k s z e m  z a m i e s z a n i u .  T w i e r d z ą  p o w s z e c h ­
n i e , .  źe  w ys ł ano  o d p o w i e d ź  n a  tę  n o t ę  d o  H a ­
gi  , a le  z  p o w o d u  braku-  z g o d y  m i ę d z y  g a b i n e ­
t e m  an g i e l sk i m  i f r a n c u z k im  w z g l ę d e m  s p o s o ­
b u  p r z ed s i ę w z i ęc i a  i w y k o n a n i a  n o w e j  d e m o n -  
s t racyi  w o j e n n e j  p r z ec iw  H o l a n d y i , .  n i e je s t  (a 
o d p o w i e d ź  t ak ą ,  i ż b y  m o g ł a  z n a c z n ą  w p o l i ­
t yce  F r a n c y  i u cz y n i ć  o d m i a n ę .  M i n i s t e r y u r n  
f r a n c u z k i e  p r a g n i e  ś r o d k ó w  b a r dz i e j  e n e r g i ­
cz n y c h ,  d o  k tó r yc h  L o r d  P a l m e r s t o n  ze  w z g l ę ­
d u  n a  t r u d n o ś c i ,  n a  k tó r e b y  się z p o w o d u  u-  
ży.cia t y c h ż e  w I z b i e  n i ż sze j  n a r a z i ł ,  s k ło n i ć  
n i e c h c e .  R o z u m i e m y ,  źe  J e g o  D o s to j n o ś ć  o 
s t an i e  o p in i i  p u b l i c z n e j  i o  w p ły w ie  M i n i s t r ó w  
i ich p o w a d z e  m y l n e  m a  w y o b r a ż e n i e .  W s z y ­
s tk i e  a l b o w ie m  ś r o d k i , z m i e r z a j ą c e  d o  o s t a t e ­
c z n e g o  uchy l e  n i a - p y t a n i a  h o l e n d e r s k o  - be lgi j ­
sk i ego ,  n i e c h y b n i e  p r z e z  z n a m i e n i t ą  w iększość '  
z a s t ę p c ó w  n a r o d u  z os t a ł yb y  p o p i e r a n e ,  i ch o -  
oiaz p o sp o l i t em  jes t  m n i e m a n i e m ,  że śm y  o d '  
s a m e g o  p o cz ą t k u  n i e p o w i n n i b y  byl i  s i ę  w m i e ­
szać , -  każ d y  j e d n a k o w o  r o z t r o p n y  p r z e k o n y w a  
si ę ,  i żby b y ło  b a rd z o  n i t h t  z p i e c zn ą , .  c a ł ą  rzecz- 
zo s t a wi ć  o b e c n i e  w z a w i e s z e n i u , !  ci ty lko,  k tó ­
r zy  p r a g n ą  wy bu ch u - w o jn y -  p o w s z e c h n e j , o- 
świadcza j ą  s ię  za d ł u ż s z ą  t rwa ło śc i ą  tego  s ta tu s  
q u o i J e ś l i  L o r d  P a l m e r s t o n  s ą d z i , źe  s t r o n n i ­
c twa  h o l e n d e r s k i e  w o b y d w ó c h  I z b a c h  i dz ień- -  
niki , .  b r o n i ą c e  ro s z c z e ń  K ró l a  W i l h e l m a ,  i s to.  
t n i e  są t ł ó rn acz am i  u c z u ć  i z a sad  n a r o d ó w ,  to> 
s i ę  b a rd zo  my l i . “

(N a jn o w s z e  w ia d o m o śc i , )  —  Z  Ł o n  d y n  u , .  
d , . i g ,  L u t . .  T i  m  e s  dz i s i e j s za .d ono s i ,  ź e  n o t a  
p r z e z  L o r d a  P a h n t r s t o n a  i X i ę c i a T a l l e j r a n d a  
p o d p i s a n a ,. do ty c z ą c a  s i ę  sp r aw  H o l t n d e r s k o -  
B e l g i j ą k i c h ,. B a r o n o w i  v a n  Z u y l e n  van  N y e -  
ve ld  z tern tylko o ś w i a d c z e n i e m  zos t a ł a  d o r ę ­
c z o n ą ,  a b y  j ą  z a k o m u n i k o w a ł  r z ąd ow i  s w e m u , .  
kiedy,  o w i  dwaj ,  p e ł n o m o c n i c y  w id z ą  s ię być '  
s p o w o d o w a n y m i  d o  o d r z u c e n i a  p e ł n o m o ­
c n i c t w , .  u d z i e l o n y c h  Po s ł ow i  h o l e n d e r s k i e m u '  
k u -d a l s z e m u  t r a k to w a n iu  tej sp r a w y . .



Par.  O ’Conne ll p o d o b n o  grozi ł ,  l e  jeśl i  rząd 
wytrwać  zamyśla  w środkach  zn iewala jących  
przeciw M a n d y i ,  on c s ł t g o  wpływu swego  na 
to użyje,  aby ze wszystkich b an k o w l r l a n d z k ic h  
z na cz n e  kazać powybierać s u m m y .  D yre k to ­
r owie  banków pro wi nc yo n a l n y ch  w l r l andy i  
w skutek pogróżki  tej zna kom i te  j u i  wydawal i  
z l ecenia p ie n ię żn e  do  D ub l i na .

W W W W W M W W

Rozmaite wiadomości.
Z dzieła „ L es P o lona is et le.s Polonaises, 

par Joseph S traszew icz“ , przytaczamy tu wy-  
luiki z życia J u l i u s z a  S i e r a w s k i e g o :

J, Sitrawski urodził  się w Krakowie r. 7777m 
gilzie też pierwiastkowe odebrał  wycho wa nie .  
Szkoła K r a k o w s k a  słynąca naówczas l iczyła  
międ zy  nauczycielami  s wymi  Śniadtck iego ,  
Sołtykowicza (?) i Przybyl skiego;  miała ona  
oraz, dążen ie  wojskowe,  zostawiając wycho-  
wańcorn swoim wolny wybór między  zawo ­
dem wojskowym albo cywi lnym.

Pod przewodnictwem takich nauczyciel i  
odznaczył  się Sierawski wkrótce przed -współ- 
uczniarni ,  stał s ię potem ich nauczycie lem i 
dostąpił  takim sposobem rangi oficerskiej,któ­
rą później  mocą dekretu króla Stanisława  
Augusta w wojsku zatrzymał.  Wszakże przy 
wybuchu r twolucy i  polskiej w r. 1794. ,  S ie ­
rawski z gorl iwości  s łużenia o jczyźn ie  pod  
wodzą  n ieśmier te lnego Kościuszki ,  wyrze­
kłszy się praw swoich  oficerskich,  ofiarował  
krajowi s łużbę swoję  jako ochotnik.  U m i e ­
szczony  w randze podoficera przy korpusie  
inżynierów,  odebrał  rozkaz,  aby razem z in­
ny mi  pracował około obwarowań prztdmiesc .

W  ciągu tej wojny walczył  on  w bitwie pod  
R acławicami ,  gdzie  się przez szczególną  o d ­
znaczył  waleczność ,  a w bitwie pod Opa to­
w em  w nog ę  został  raniony.  Później  pod­
czas oblężen ia  Warszawy umieszc zon y  przy  
korpusie obwarującym W o l ę ,  wysłany został  
będąc już Po rucznik iem,  aby pod rozkazami  
Generała Wojczyńsk iego  rossyjskiemu G e n e ­
rałowi Guenta bronić przejścia przez Narew,  
D z i e l n i e  s ię  potem spotykał z nieprzyjacie­
l em  pod Markowem i Ostrołęką,  i  wyprawio­
ny przez Genera ła  Grabowskiego na czele  
l icz ne go  oddziału strzelców pieszych  do W y -  
8*o gr od u ,  d ługo  toczył  wojnę partyzancką 
* j»*dą Cycyanowa.  (?) 
neA <e nadeszły dni klęski; z  ust zw yc ięźo-  

S°  Kościuszki  dały się s łyszeć  o w e  s łowa  
ko*P*kc*y ; „ Finis P o lon iaeil i Sierawski,  przez  

a*°w w n i ew olą  wzięty i do Grodna o d ­

prowadzony  został.  Tutaj  ofiarował rossyjs'fri 
Generał  młode mu oficerowi służbę 1 awans;; 
aJe Sierawski,  idąc za przy kładem Kościuszki,  
oświadczy ł ,  źe woli pójść na w y gn a n ie ,  niż 
odstąpić chorągwi swojej.  Generał  rossyjski 
szanując tę szlachetną d u m ę , obsypał  wale­
c z n e g o  Polaka dobrodzitjstwy i odes łał  g o  
do  ojczystej ziemi.

Zdawało się wtenczas,  że nawet ostatni dla 
Polakow znikł  promyk nadziei ;  ale mimo to 
postanowiła garstka wale cz ny ch ,  powtórnie  
doświadczać losu powstania.  Niedobitki  ar­
mii polskiej zgromadzały s ę na Woło6Zczy-  
z n i e ,  gdz ie  je z uprzejmą przyjmowano g o ­
śc inn ośc ią ;  połączył  się z n iemi  Sierawski  
mi mo wszelkie odradzania ze strony przyja­
ciół .  Przybył  j eszcze w sam czas,  aby w kil­
ku utarczkach pod rozkazami Generała Deni-  
sko czynny  mieć udział .  Wys łany  potem na 
rozpoznanie ua czele  36o  jeźdźców ku brze­
g o m  Dnies tru ,  wpław przebył  potok i staną­
wszy na przeciwległy 111 brzegu,  z szczupłą  
garstką swoich cały szwadron kirassyerów ros- 
syjskich poraził .  Wszakże  zgasi  nawet osta­
tni promyk nadziei  n iepodległośc i  polskiej  
z iem i ;  przemoc  nieprzyjaciela nakształt gro­
mu n i szczy ła ,  co jej opor stawiało.  Trzeba  
więc  było uchodz ić  na z i em ię  Sułtana, gdzie  
Sitrawski  od Generała Denisko  otrzymał z l e ­
c en ie  do Stambułu.  Dowiedz iawszy  się tu 
od Posła  francuskiego. ,  źe s ię  we W ł o s z e c h  
polskie l eg iony  formują,  na pokładzie okrętu 
Raguzańekiego n iez wł ocz n i e  tamże się puścił ,  
W  drodze okręt ten przez rozbójników m o r ­
skich z A lg ieru  zabrany,  sam zaś Sierawski  
do Tu n i s  zaprowadzony został,  gdzie  po w ie ­
lu mozo łach  osw ob o d ze ni e  swoje wstawieniu  
się Konsula francuskiego zawdzięczał .  Na­
reszcie  przetrwawszy szczęśl iwie  n ie w o lę  i 
nawałnośc i ,  czerstwy i pełen  otuchy wylądo­
wał w porcie L i wo rn o .

>( D alszy  ciąg nastąpi )

O B W I E S Z C Z E N I E .
Poniew aż  w dniu r. Kwietnia r. b. zwyczaj­

na zamiana w kwaterunku tutejszej załogi na­
stąpi ,  tedy wzywają się właściciele domów,  
którzy mając chęć wynająć przypadający na 
nich  inkwaterunek,  ażeby najdalej do dnia 8- 
Marca r. b. donieśl i  Urzędowi  Serwis owo-In-  
kwaterniczemu,  u kogo lub gdzie  żołnierzy p o ­
mieścić umyślą.

Właścic iele  którzy inkwaterunek swoj w wy- 
najmie już mają, zechcą donieść,  czy żołnierze  
w dotychczasowera miejscu pozostaną,  lub 
gdzie  indziej przenies ionem będą ,  ażeby przy



276

r o z p i s y w a n i u  b i l e t ów  k w a t e r n i c z y c h , w i a d o ­
m o ś ć  tv t ym  w z g lę d z i e  p r z y z w o i t a  p o w z i ę t ą  
być  m o g ł a .

Z ł e  skutki  z u c h y b i e n i a  w zad o sy ć  u c z y n i e ­
n i u  n i n i e j s z e m u  w e z w a n i u ,  k a ż d e n  s o b i e  p r z y ­
pis ać  b ę d z i e  w in i e n .

P o z n a ń ,  d n i a  18- L u t e g o  1 8 3 3 *
M a g i s t r a t.

P A T E N T  S U J 3 H A S T A C Y J N Y .
D o b r a  Z d z i e c h o w i c e  d o  mas sy  l ikwida-  

d ac y in e j  J ana  A r n o l d  n a l e ż ą c e  w P o w i e c i e  
Sz rodzk i rn  p o ł o ż o n e ,  d r o g ą  k o n i e c z n e j  s u b h a -  
s t acyi  p r z e d a n e  być  ma ją ,  T a x a  s ą d o w a  w y n o s i  
14,661 T a l .  17 sgr .

T e r r n i n a  do  l i cytacyi  w y z n a c z o n e  s ą  n a  
d z i e ń  3.  C z e r w c a  I S 3 3 -» 
d z i e ń  4.  W r z e ś n i a  1 8 3 3-* 
d z i e ń  4. G r u d n i a  1 8 3 3-» 

g o d z i n ę  9, p r z e d  p o ł u d n i e m  o d b y w a ć  s i ę  b ę d ą  
w  I z b i e  s t r o n  t u t e j s zeg o  S ą d u  Z i e m i a ń s k i e g o  
p r z e z  S ę d z i e g o  K au l fu s .  C h ę ć  k u p i e n i a  m a j ą ­
cy  w zy w a j ą  s i ę n i n i e j s z e r n , a by  s i ę  n a  t e r m i ­
n a c h  w y m i e n i o n y c h  s t a w i l i , z  w a r u n k a m i  ob-  
zna jm i i i  s i ę  i l i cyta  swo je  do  p r o t o k u ł u  poda l i .  
P r z y b i c i e  na s t ąp i  n a  r z e c z  n a w ię c e j  d a j ą c eg o ,  
jeże l i  p r z e s zk od y  p r a w n e  n i e  z a jdą .  O r a z  w zy ­
w a m y  r i i n i e j s z em ,  z  im ie n i a  i miejs ca  z a m i e s z ­
kan i a  n i e w i a d o m y c h  6uk ces so rów  M a c i e j a  W y -  
g a n o w s k i e g o ,  aby  s i ę  n a  t e r m i n a c h  t ych  o s o ­
b i ś c ie ,  l u b  p r z e z  p r a w n i e  d o z w o l o n y c h  p e ł n o ­
m o c n i k ó w ,  n a  k tó ry ch  U U r r .  M i t t e l s i a e d t a  i 
G u d e r i a n a  K o m m i s s a r z y  Sp raw ied l iw oś c i  im  
p r o p o n u j e m y ,  stawi l i ,  i p r e t e n s y e s w e  p o d  pre-  
k l u z y ą  pod a l i ,  w p r z e c i w n y m  b o w i e m  r az ie  d o ­
b ra  te w ię ce j  d a j ą c e m u  n i e  tylko p r z y s ą d z o n e  
b ę d ą ,  lecz  o r a z  p o  s ą d o w e tn  z ło ż e n i u  s u m m y  
s z a c u n k o w e j  w y m a z a n i e  wsze lki ch  i n t a b u l o w a ­
n y c h ,  j ako i sp a d a j ą c y c h  p r e t e n s y i a  m i a n o w i ­
c ie  t y c h ż e  o s t a tn i c h  b ez  p o t r z e b y  n a w e t  z ł o ­
ż e n i a  n a  t e n  k o n i e c  d o k u m e n t ó w  n a k a z a n e m  
zo s t an i e .

T a x a  i w a r u n k i  w  R e g i s t r a t u r z e  p r z e j r z a n e  
b y ć  m o g ą .  L i c y t u j ą c y  n i m  do  l icytacyi  p r z y ­
p u s z c z o n y  b y ć  m o ż e  T a l .  1000 kaucy i  D e p u t o ­
w a n e m u  z ło ży ć  p o w i n i e n .

P o z n a ń ,  d n i a  21. S ty c zn i a  1 8 3 3 -
K ról. Pruski Sąd Ziem iański.
W Y W O Ł A N I E .

N a  d o b r a c h  s z l ac he ck i c h  O c i ą ż u  w  p o w i e ­
cie O d o la n O w s k i m  p o ł o ż o n y c h  czę śc i  II.  na 
m o c y  D e k r e t u  Z i e m i a ń s k o -  S ą d o w e g o  z  d n i a  6. 
C z e r w c a  1792.  dla  Ma c i e j a  K ie r z y ń s k i e g o  R u b r .  
I I I .  N r o .  I .  T a l .  1333 sgr .  r o .  s ą  z ap i s ane .  L u ­
b o  zaś tenże M a c i e j  K ie r z y ń s k i  j u ż  d n i a  25,

Cz e rw ca  1800 r.  z  p o z y c y i  t e jż e  k w i t o w a ł ,  j e ­
d n a k ż e  w ks i ędze  h y p o t e c z n e j  z a n o t o w a n o ,  iż 
A n d r z e j  K osz u t s k i  i J ó z e f  K ie l c z ew sk i  d o  p o ­
zycy i  tej p r e t e n s y e  ma ją .  R ó w n i e ż  na  tych s a ­
m y c h  d o b r a c h  R u b r .  I I I ,  N r .  2. dla suk ces so -  
r ó w  J o a n n y  K a m iń s k i e j  z a m ę ż n e j  K ie r z yń s k i e j  
p ro t e s t ac ya  w i lości  T a l .  166 sgr .  20 c x  inscr ip-  
t i o n e  z  da ty  w Ś ro d ę  po  w n i e b o w z i ę c i u  N a j ­
św ię t s ze j  P a n n y  M a r y i  1 7 5 7  r. j e s t  " i n t abu lo ­
w a n a ,  k tór a  także  j u ż  w y m a z a n ą  być  ma.

Z a p o z y w a r n y  p rze to  A n d r z e j a  K o sz u t s k i e g o ,  
r ó w n i e ż  J o z e f a  K ie l c z ew sk i e go ,  t y c h ż e  sukces -  
s o r ó w , c e s s y o n a r y u s z ó w ,  t u dz i e ż  wszys tki ch  
t y c h  k tór zy  i nacze j  w p r a w a  ich ws t ąp i l i ,  n i e ­
m n i e j  su k c es so ró w  J o a n n y  K am iń s k i e j  z a m ę ­
ż n e j  K ie r zyńsk ie j ,  t t j ż e  s u kę es so ró w ,  c e s s y o n a ­
r y u s z ó w  lub  t ych  k tó r zy  i n n y m  s p o s o b e m  p r a ­
wa jej  naby l i ,  aby  s i ę  w t e r m i n i e

d n i a  4.  C z e r w c a  r. b . , 
p r z e d  D e p u t o w a n y m  W n y r a  Sę dz i ą  Sz a rb i -  
n o w s k i m  w I z b i e  p o s i e d z e n i a  S ą d u  n a s z e g o  
w y z n a c z o n y m  s tawi l i  i p r e t e n s y e  sw o je  u d o ­
wo dn i l i ,  w r a z i e  n i e s t a w ie n i a  s i ę  z a ś  o c z e k i ­
wal i ,  iż z t a k o w e m i  w yk lu c ze n i  i p o z y c y e  r z e c z o ­
n e  w ks i ęd ze  h y p o t e c z n e j  w y m a z a n e  zo s t an ą .  

K r o t o s z y n ,  d n i a  21. S tyczni a  18 3 3 .
K r ó l e w s k o - P r u s k i  S ą d  Ż ie m ia ń s k t .

J 3 r z e d a ź  k o n i c z y n y .
Ś w ie ż e  s t y ry jsk ie  i g a l i cy j sk i e ,  ę z e r w o n e  i 

b i a ł e  n a s i e n i e  ko n i c zy n y ,  p r a w d z i w ą  f r a n c u z k ą  
l u c e r n ę ,  ang i e l sk i  i f r an cuz k i  r e i g r a s ,  t r a w ę  
m i o d o w ą ,  b r z a n k ę ,  sp o r e k  p o l n y ,  n a s i e n i e  
b u r a k ó w ,  s i em i e  l n i a n e , o r a z  wszelk i e  g a t u n k i  
o g r o d n i c z y c h ,  j a r z y n n y c h  p o l n y c h  

i k w i a t o w y c h  n a s i o n  
d o ś w i a d c z a n e g o  ro s tk o w an ia ,  po l e c a  w c e n a c h  
n a j u m i a r k o w a ń s z y c h

K a r o l  F r .  K e i t s c h ,  
w W r o c ł a w i u ,  p r zy  ul icy Stock-  

G as s e  N r o  1.

W yciąg  z Berlińskiego kursu papierów  
i p ieniędzy.

D nia 2 6 ,  Lutego 1 8 3 3 . Papiera­
mi
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